
Nr. 3. K rosno, dnia 1 lutego' 1910. Rok Ił.

t. k. Starostwa i u. i  Rady szkolnej ottrpwej w Krośnie.
WYCHODZI W .1IARĘ POTRZEBY 

ra z  lub d w a ra z y  k ażd eg o  m ie s ią c a .

Roczna prenumerata wynosi 5 koron. 

Numer pojedynczy 45 halerzy.

P renum eratę  należy  nad sy łać  w prost do e. k. 
S tarostw a w Krośnie.

In sera ty  przyjm uje i pobiera za pie należytośei

drukarnia W. Lenika w Krośnie.
Za wiersz lub m iejsce petitu  liczy się 30  halerzy.

L .  1816. Krosno, dnia 20. s tycznia 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przeło-
źeństw  obszarów dworskich w powiecie.

Z w racam  uw agę Zwierzchności gminnych, Prze- 
łożeństw  obszarów dworskich i M agistratu n a  obo­
w iązującą  nową ustaw ę łowiecką z 13/7. 1909, ogło­
szoną w dz. ust. i rozp. kr. Nr. 2 z 10/1. 1910 i na 
lozporządzenie w ykonaw cze do tej u s taw y  z 8 / 1 . 1910 
L. 365/pr. c. k. Namiestnika, ogłoszonem w dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 3 z 10/1. 1910 nadmieniając; iż u s ta ­
w a  ta  wchodzi w życie dopiero w trzy miesiące po 
ogłoszeniu je] w Dzienniku ustaw krajowych.

W obec  nader  w ażnych postanow ień tak ustaw ą 
ja k  i rozporządzeniem wykonaw czem  do tej ustaw y 
objętych, winni tak  pp. Naczelnicy  gmin jak  i pp. 
P rze łożeni obszarów dworskich jak  najdokładniej 
z niemi zaznajomić się.

L. 34874. Krosno, dnia 17. s tycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Prze- 
łożeństw  obszarów dworskich, tudzież Wielebnych 
Urzędów parafialnych obu obrządków w powiecie.

W szystkie  narody  otaczają (ł^cią pam ięć swoich 
przodków, a czes j if tę  ob jaw iają  w ten  sposób, że 
n ietylko osoby ich i czyny zachow ują  w swej p a ­
mięci, lecz także z szczególniejszą troskliwością prze­
chow ują i o taczają  ślady ich życiowej działalności

Widzimy, że każdy naw et najbiedniejszy czło­
wiek, p ragnie grób swoich ojców uczcić choćby n a j ­
uboższym krzyżykiem  i s tara  się następnie grób ten, 
zarówno jak  i inne pamiątki po swych drogich od 
zniszczenia uchronić.

T ak  zaś jak  dzieci z czcią przechow ują pamięć 
swoich rodziców, tak  samo i naród cały powinien 
starać się, by  pam iątki jego  historycznej przeszłości 
gromadzić, starannie przechowyw ać i przed zniszcze­
niem chronić.

Jak powinien wychodźca wysyłać swoje 
zaoszczędzone pieniądze do domu?

(C iąg dalszy).

Jeże l i  ad resa t  mieszka w większej miejscowo­
ści, to należy  podać także ulicę i num er domu. Gdy 
formularz zostanie należycie wypełniony, m a go n a ­
d aw ca  wręczyć razem  z pieniądzmi urzędnikowi po ­
cztow em u, od k tórego  o trzym a potwierdzenie odbio­
ru, k tóre  powinien starannie przechować, ponieważ 
potwierdzenie to jes t  dowodem, że nada ł pieniądze. 
A m ery k ań sk a  poczta  przelicza dolary na  naszą w a­
lu tę  w edług  stałego stosunku 2 0 2/s cent. =  1 K.

Oprócz tego  musi n ad aw ca  zapłacić tan ią  nale- 
żytość przekazow ą a mianowicie:

do 1 0  dolarów . 8  cent. 
ponad 1 0  do 2 0  dolarów . 1 0  cent. 
ponad 20 do 30 dolarów . 15 cent. 
ponad 30 do 40 dolarów . 20, cent. 

i t. d. za każde następne 1 0  dolarów albo część 
z tego o 5 cent. więcej.

P o cz ta  am erykańska  przyjm uje przekazy tylko 
do kw oty  1 0 0  dolarów.

Jeże l i  nadaw ca chce wysłać większą kwotę, to 
musi w ysłać kilka przekazów (n. p. na  kwotę 190 
dolarów, jeden  przekaz na 100 a drugi na  90 dolarów).

2. Przekazy za pośrednictwem towarzystwa „American 
Express Company” .

T ow arzystw o „American E xpress  Com pany" — 
które m a we wszystkich w iększych m iastach Ame-



14 D ZIEN N IK  U R Z Ę D O W Y  z dnia 1. lu tego 1910.

Zdarza się jednak  nieste ty  coraz częściej, że 
w czasach obecnych , kiedy interes pieniężny wszel­
kie inne szlachetniejsze uczucia zagłusza, ludzie — 
bądź tu dla korzyści m ateryalnej,  bądź też z n ie­
świadomości lub braku  zastanowienia się — niszczą 
piękne stare zabytki, w yrządzając tem  samem wiel­
ką krzyw dę swemu narodowi.

Dlatego to też ustaw odaw stw o zwróciwszy na 
to uw agę ,  wydało w tej sprawie kilka obow iązują­
cych ustaw, względnie rozporządzeń i przepisów, 
a między niemi szczególniejszej wagi są postanow ie­
nia rozporządzenia m injsteryalnego z 21. li^ca 1873. 
dz. u. p. Nr. 131, k tórem  powołano do życia specy- 
alną  cen tra lną  komisyę do badan ia  i zachowyw ania 
zabytków  sztuki i pomników historycznych  u rzędu­
jącą  stale we Wiedniu, a k tóra  ma za zadanie, po ­
budzać do coraz większego udziału w badaniu  i za­
chow yw aniu  zabytków  sztuki i pom ników history­
cznych, ożywiać i popierać na lem polu działalność 
tow arzystw  naukow ych  i mężów, oddających  się t e ­
mu powołaniu w kró lestw ach  i k ra jach  w Radzie 
P ań s tw a  reprezentow anych, nadto obznajmiaó ogół 
z pam iątkam i pozostałymi po naszych przodkach 
i poszczególnych plemionach i chronić te pamiątki 
dla ich chw ały  od zniszczenia i zatraty.

Kom isya ta  m a w rozm ahych  stronach  kraju  
swoich delegatów, czyli tak  zwa łych c. k, konserw a­
torów, k tó rych  obowiązkiem jesi czuwać nad  ochro­
n ą  daw nych  zaby tków  w przydzielonych sobie ok rę­
gach. P oniew aż jednak  tych  koi serwatorów je s t  n ie­
wiele, przeto ustaw odaw stw o o< wołuje się do całej 
ludności, aby komisyę wymień >ną w jej pracach  
wspierała.

W spieranie to ogranicza się tylko na tem, żeby 
o każdej zamierzonej przebudo ,rie lub odnowieniu 
starego kościoła, klasztoru, kapli y, domu (w których  
zna jdu ją  się jakieś rzeźby lub m  pisy) o starych  figu­
rach świętych, obrazach starożę mych, w ykopanych

ryki swoje filie, zawarło z au r.ryackim zarządem  
poczt umowę, m ocą której zoboi iązało się przesyłać 
pieniądze na tychm ias t  i pewnie d- austryackich  poczt. 
A u s try ack a  poczta w ypłaca kwfttę adresatowi, jak  
każdy  inny  przekaz.

Kto się zwróci do ajencyi t w arzystw a „Ameri­
can E xpress  C om pany“, aby  tam  r .dać pieniądze, musi 
tak  samo postąpić, jak b y  to uczynił, g d y b y  nadaw ał 
przekaz n a  poczcie. Oprócz tego i msi dać ajencyi kar­
tkę, na  której ma być w ypisany iokładny adres prze­
kazu; jeżeli sam umie pisać, to po winien kartkę tę sam 
napisać, jeżeli zaś pisać nie umie to powinien popro­
sić znajomego, aby  mu tę kar tkę  napisał. T o w arzy ­
stwo „A merican E xpress C o m pany’' przy jm uje  prze­
kazy  do kw oty  204 dolarów i przi liczą je według  tego 
samego stosunku co poczta, a więc 2 0 20 =  1 K.

przedm iotach  (np. urnach, monetach, s ta rych  orężach 
i t. p.) s tarych  kamieniach grobow ych lub p am ią tko ­
w ych z napisami c. k. S tarostwom donoszono, które 
ze swej strony zawiadamiać będą o tem odnośnego 
konserwatora. K onserw ator wówczas osądzi, czy warto  
ów zaby tek  zachow ać i w danym  w ypadku zarządzi 
wszystko co potrzeba.

W obec  tego, oprócz- ustnych  informacyj w ty m  
kierunku udzielonych  pp. N aczelnikom  gmin podczas 
sesyj wójtowskich w la tach  poprzednich, wzyw am  
Zwierzchności gm inne i M agistrat miasta, jak  n ie­
mniej wszystkich ludzi dobrej woli, aby o ile w ich 
okręgu nadyb ią  tego  roazaju  zabytk i,  zechciały za­
wsze o tem donosić tut. c. k. S tarostwu, celem spo­
w odow ania odpowiednich zarządzeń.

Przypom inam  nadto pp. Naczelnikom gmin, że 
w myśl wyżej cy tow anego  rozporządzenia, jak  n ie­
mniej rozporządzenia Ministerstwa spraw w ew nę­
trznych  z 13/2. 1875 L. 6 12, z 19/11. 1893 L. 3659 
i 8/3. 1Ś‘97 L. 3343, intymow any. h  okólnikiem Pre- 
zydyum  c. k. N am iestn ictw a z 10. m aja  1904 L. 16732 
ex 1903, są oni n ietylko uprawnieni, ale pod osobi­
stą odpowiedzialnością obowiązani, o każdej zam ie­
rzonej przebudowie starych budowli i gm achów  c. k. 
S tarostw u donieść.

Na niniejsze rozporządzenie zw racam  szczegól­
ną  uw agę  W ielebnych  U rzędów  parafialnych obu 
obrządków i pp. P rzełożonych obszarów dworskich 
w powiecie.

L. 34135. Krosno, dnia 1 6 . grudnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych (M agistratu), Przeło- 
żeństw obszarów dworskich, tudzież Posterunków  

c. k. Źandarmeryi w powiecie.
Rozporządzeniem  c. k. N amiestnictwa z 23. li­

stopada 1909 L. 19.773/pr., ogłoszonem w dz. u. i rozp. 
kr. Nr. 152 (Str. 257) z 1 . grudnia 1909, unorm ow ano

Należytości przekazowe tego T ow arzystw a są
następu jące: do 1 0  dolarów 5 cent.

ponad 1 0  do 2 0  dolarów 1 0  cent.
ponad 2 0  do 30 dolarów 1 2  cent.
ponad 30 do 40 dolarów 15 cent.
ponad 40 do 50 dolarów 18 cent.
ponad 50 do 60 dolarów 2 0  cent.
ponad  60 do 75 dolarów 25 cent.
ponad  75 do 204 dolarów 30 cent.

a oprócz tego należytość w kwocie 1 0  cent. za każdy  
przekaz. — Od tow arzystw a „A m erican  E xpress  Com­
pany" może nadaw ca żądać, aby mu dostarczyło pise­
m nego potwierdzenia, że pieniądze wypłacono rzeczy­
wiście adresatowi. Z a  to potwierdzenie odbioru musi 
nadaw ca zapłacić przy  nadaniu  przekazu osobną n a le ­
żytość w kwocie 5 centimów. (D. n.)
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w arunk i pod jakim i zagraniczni pracodaw cy  wzglę­
dnie ich pełnomocnicy m ogą w erbow ać w Galicyi 
robotników sezonowych dla własnego przedsiębior­
stwa.

Z w raca jąc  przeto uw agę na  postanowienia po­
w yższego  rozporządzenia, po lecam  Zwierzchnościom 
gm innym  (Magistratowi) i P rze łożeóstw om  obszarów 
dworskich, rozporządzenie to podać do jak  najszerszej 
wiadomości stron in teresow anych  w sposób w gminie 
p rak ty k o w an y  i czuwać nad ścisłem przestrzeganiem  
przepisów w niem zawartych.

Nadmienić jed n ak  przy tem muszę, iż wedle 
zasadniczych ustaw każdem u robotnikowi przysługuje 
praw o szukania sobie zarobku i zawierania umowy
0 pracę wedle upodobania.

Szukając  pracy za gran icą  i zawierając ko n ­
trak ty , robotnik może to uczynić albo porozum iew a­
jąc  się bezpośrednio z p racodaw cą zagranicznym, lub 
też przez pośrednika.

Jeżeli  jednak  pośrednik taki z pośrednic tw a robi 
dla siebie źródło zarobkowania w ten sposób, że dla 
różnych  pracodaw ców  bądź to n a  ich zlecenie, bądź 
też ofiarując im sam swoje usługi, zamawia (werbuje) 
robotników do pracy, w takim razie w myśl §. 2 1  a) 
u s taw y  przemysłowej, musi mieć do tego  koncesyę 
n a  Biuro stręczenia robotników.

Z asady  te  ustawowo przekraczano u nas w osta­
tn ich  czasach przy wzmożonym niezmiernie ruchu 
em igracyjnym  w dwojakim kierunku. Pojaw iało  się 
mianowicie wiele ludzi, którzy me m ając na  to kon- 
cesyi, trudnili się na szeroką skalę pokątnem  w erbo­
waniem  robotników i tworzyli sobie z tego  źródło 
znacznych  dochodów, a ukryw ając  się przed kontrolą  
władz, wyzyskiwali nieraz niemiłosiernie robotników
1 'narażali ich na zawieranie krzyw dzących  dla nich 
kontrak tów . Tworzyli oni silną konkurencyę  publi­
cznym  Biurom pośrednic tw a pracy i koncesyonowa- 
nym  Biurom stręczenia służby i posad, a chociaż 
władze adm inistracyjne i z obowiązku swojego i czy­
niąc zadość rezolucyom  sejm ow ym , występowały 
przeciw takiem u pokątnem u stręczeniu, to pokątny  
w erbow nik  p rzychw ycony  na gorącym  uczynku  w y ­
maw iał się, że nie czyni tego w sposób przem ysłowy 
lecz jako  pełnomocnik specyalny  danego pracodaw cy 
i w ykazyw ał się zwykle w ystaw ionem  przez zagra­
nicznego pracodaw cę poleceniem  zw erbow ania robo­
tników. Polecenie  takie jednakże  jakkolw iek  nasu­
wało  wątpliwości co do autentyczności wobec braku  
przepisów jak i przez kogo m a być wystaw ione i po ­
twierdzone, musiały władze adm inistracyjne w wielu 
w y p ad k ach  p rzyjm ow ać jako  au ten tyczne  a tem sa­
m em  utrudnione było ukaranie  pokątnego w erbo­
wnika.

N atom iast  zdarzało się, że władze miejscowe 
pociągały  gdzieniegdzie do odpowiedzialności karnej

ludzi, k tórzy  n a  mocy rzeczywistego pełnom ocnictwa 
przybywali do kraju, ażeby dla pew nego zagrani­
cznego pracodaw cy  zwerbować pew ną oznaczoną 
liczbę robotników n a  oznaczony czas i oznaczone 
miejsce i c. k. Namiestnictwo musiało w drodze re- 
kursów lub z urzędu, uchylać  kary  nałożone na t a ­
kich upraw nionych  pośredników.

Rozporządzenie obecnie w ydane m a na celu 
więc, ażeby określić dokładnie zamawianie robotni­
ków przez zagranicznych  pracodaw ców  lub ich spe- 
cya lnych  pełnomocników, którzy nie udając się do 
publicznych  Biur pośrednictw a p racy  lub koncesyo- 
now anych  Biur s tręczenia służby i posad, chcą sami 
zamówić sobie robotników i zawrzeć z nimi k on tra ­
kty. P racodaw cy  tego rodzaju, czy też ich pełnom o­
cnicy m uszą w edług  §. 2 . ogłoszonego rozporządze­
nia w ykazać się certyfikatem wystaw ionym  lub też 
dla przedsiębiorstwa swego pracodaw cy, a nadto  cer­
tyfikat ten  ma zawierać:

1) imię i nazwisko pracodaw cy;
2 ) jego miejsce zamieszkania;
3) siedzibę i rodzaj przedsiębiorstwa;
4) liczbę robotników, k tórzy  m ają  być zamó­

wieni.
Jeżeli  zamówienie m a być dokonane nie przez 

pracodaw cę osobiście, to  certyfikat m a ten  także 
zawierać:

5) nazwisko pełnomocnika;
6 ) stwierdzać, w jak im  stosunku służbowym 

lub zarobkow ym  pozostaje ten  pełnomocnik do sw e­
go pracodawcy, tudzież

7) że pełnomocnik ten  je s t  um ocowany do za­
w arcia kon trak tu  służbowego.

O statni wreszcie ustęp §. 2 . tego  rozporządze­
nia podaje, iż do zawiadomienia robotników może 
być także upełnom ocniony dawny, a przez p raco­
dawcę ponownie do robót sezonowych przy ję ty  ro­
botnik sezonowy (przodownik). Pełnom ocnikiem  m o­
że być  albo urzędnik odnośnego pracodawcy, w zglę­
dnie oficyalista stale u niego zatrudniony albo przo­
downik, o ile zostanie przez pracodaw cę ponownie 
zamówiony do pracy. W  końcu rozporządzenie to 
przepisuje, iż certyfikat powyższy musi być przed 
rozpoczęciem zamawiania wizowany przez władzę 
polityczną tego pow iatu  w naszym kraju, w którym  
zagraniczny p racodaw ca czy też jego  pełnomocnik 
zamierza zam aw iać robotników.

Rozporządzenie to przewiduje także, w jakim 
w ypadku  władza tu te jsza  może odmówić wizy cer­
tyfikatu, a mianowicie, jeśli według  danych  okoli­
czności jes t  uzasadnione przypuszczenie, iż zam aw ia­
nie przedstaw ia się jako  stręczenie służby i posad 
nieuprawniono w ykonyw ane w sposób przemysłowy.

Określając w sposób powyższy dokładnie zam a­
wianie robotników przez zagranicznych pracodawców
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lub przez ich pełnomocników, rozporządzenie c. k. 
N am iestn ictw a kładzie tam ę pośrednictw u w y k o n y ­
w anem u pokątnie w" sposób przemysłowy.

Ktokolwiekbądź zatem w kraju  naszym  zam a­
wia robotników do pracy za. granicę, ten musi się 
w ykazać  albo koncesyą na biuro stręczenia służby 
i posad, lub też wystawionym  w myśl pow yższych 
w arunków  certyfikatem i to zaopatrzonym  we wizę 
naszej w ładzy politycznej, inaczej podpada pod po­
jęcie pokątnego  werbow ania  w sposób przem ysłow y 
i tem  samem naraża się na karę.

Rozporządzenie to w ykonane ściśle przez nasze 
władze administracyjne, n ietylko nie stawi żadne] 
przeszkody m chow i robotników z naszego kraju  na 
robotę sezonową za granicą, ale dla robotników tych  
powinno się stać skuteczną ochroną przed krzyw dą 
i wyzyskiem, zaś praw a robotników szukania zarob­
ku i zawierania kontraktów' o pracę za gran icą w ni- 
czem nie narusza i wyraźnie to zaznacza.

L. 33458. Kilfsno, dqia 12. s tycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Prze- 
łożeństw  obszarów dworskich w powiecie.

P oniew aż w ostatnich dniach zaszły w ypadki 
zakw estyonow ania  paszportów z powodu braku  na 
nich podpisu oglądacza zwierząt, a także z powodu 
tego, że napisy  gmin w nagłów ku uwidocznione zo­
stały wyłącznie w języku  ruskim, przeto odwołując 
się i p rzypom inając tu tejsze rozporządzenie z 1 0 . g ru ­
dnia 1908 L. 33077, ogłoszone w „Dzienniku urzędo­
w ym " z 6/2. 1909. Nr. 3. nadmieniam, że prócz ru­
skich umieszczone m uszą być w nagłów kach  paszpor­
tow ych  także napisy w języku  polskim, a to celem 
ułatwienia oryentow ania się o proweniencyi do tyczą­
cego paszportu tak w obrocie handlow ym  jak  i ko­
lejowym. __________

L. 35418. Krosno, dnia 1 1 . stycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych okręgu sądowego  
krośnieńskiego.

Praw o poboru podatku  spożywczego od mięsa 
w okręgu poborowym Krosno, zostało wydzierżawio­
ne śpołfce ugodowej,  repręzentow anej przez Mendla 
W eissm ana z K orczyny na bezw arunkow y okres la t  
trzech tj. od 1. s tycznia 1910 do 31. grudnia 1912 
za rocznym ryczałtem  dzierżawnym w kwocie 1584 K.

O tem  zawiadam ia się Zwierzchności gminne 
w myśl odezwy c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Sanoku z 16/12. 1909 L. 2 3 9 ®  i wzywa się, aby 
pomienionego pełnom ocnika Spółki ugodowej po m y ­
śli rozporządzenia gubern ia lnego  z 1 2 . sierpnia 1848 
L. 60347 w miarę potrzeby wspierały. Do tego  okrę­
gu poboru podatku  spożywczego należą nas tępu jące

gm iny: Bajdy, Białobrzegi, Bobrka, Borek, B ratków - 
ka, Chlebna, Czarnorzeki, Dobieszyn, Długie, Gło­
wienka, Jaszczew, Jedlicze, Korczyna, Krosno z Gu- 
zikówką, Krościenko wyżnę, Krościenko niżne, K ra­
sna, Łęzany, Machnówka, M oderówka z B iałkówką 
i Budziszem, Męcinka, Niżna łąka, Odrzykoń, Pio- 
t ró w k a  z Grabiem, Polanka, Potok, Rzepnik, Sucho- 
dół, Świerzowa polska, Szczepadcowa, Toroszówka, 
Targow iska z Widaczem, Ustrobna, W ęglówka, W oj- 
kówka, W rocanka , Żarnowiec, Zeglce i Zręcin.

L. 2113. Kriysno, dnia 2 6 . s tycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu), Przeło-  
żeństw obszarów dworskich i Posterunków c. k. 

Zandarmeryi w powiecie.
W  dniu 20. stycznia b. r. późnym  wieczorem, 

w ykryto  w Dolinie m iędzynarodow ą bandę fałszerzy 
banknotów  austryaokich, a mianowicie Seliga Leibę 
L an g e ra  z Bolechowa, N oaaha K oppa z Dołżki, Moj­
żesza A dlera  ze Stanisław ow a i Leibę Selingera 
z Bołszowiec. — P rzy  rewizyi kuferka należącego 
do nich, znaleziono wewnątrz  d rugą  skrzynkę, po 
otwarciu której stwierdzono, że jes t  to doskonale 
urządzony apara t  e lek tryczny do sporządzania tak  
zw anych  „L ich tp au s“ -odbitek  na drodze elektro-che- 
micznej. — Na dnie aparatu  odkryto pięć schnących  
falsyfikatów po 1000-.K., a nadto w torebce ręcznej 

•prasę, pędzle, farby itd., zaś przy  Leibie Selingerze 
pięć sztuk banknotów  po 1000 K. pocztą mu nadesła­
nych, a te same co falsyfikaty num era  noszących.

Zachodź1’ nadto uzasadnione podejrżenie, że na  
ja rm arkach  na  bydło w okolicznych m iastach i m ia­
steczkach  wiele tak ich  fa łszyw ych banknotów  w obieg 
puszczono — zdaje się w ten  sposób, że przez pod­
staw ionych handlarzy kupowano U d ło ,  p łacąc fał­
szywym i banknotam i i odsp rzeda ją j  tow ar za pie­
niądze prawdziwe a o ile stwierdzoi <, banda fałszer 
ska p rzyby ła  do Doliny wprost z ja r  narku w Kamszu.

Zaw iadam iając  o tem  Zwier ehności gm inne 
(Magistrat), P rze łożeństw a obszaróy dworskich i P o ­
sterunki c. k. Żandarm eryi w myśl ydezwy c. k. S ta ­
rostw a w Dolinie z 21. b. m. L. 2  37, w zyw am  do 
bezzwłocznego przestrzeżenia tam b Jszej miejscowej, 
ludności przed oszustami, n iewątpli ie bowiem przy­
trzym ani w Dolinie fałszerze bank otów, m ają  roz­
gałęzione stosunki i spółników w caL m naszym  kraju.

L. 1745. Krosno, dnia 13. stycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

Po sprawdzeniu  spisów popisowych przez d e­
legow anego Komisarza, wręczono 1 egzemplarz spi­
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sów odnośnemu naczelnikowi gminy. — W  myśl §. 
30:1 p. w. w. I. cz. polecam  Zwierzchnościom gm in­
nym  (Magistratowi), aby bezzwłocznie .spisy te w y ­
łożyły przez 8  dni w Urzędzie gm innym  do dowol­
nego przeglądu i podały to do powszechnej wiado­
mości p isem nem  obwieszczeniem lub w inny p rak ty ­
k ow any  tam że sposób.

Ogłoszenie to zawierać m a dokładne oznaczenie 
ośmiu dni kalendarzow ych — tudzież lokal, w k tó ­
rym  spisy do w olnego p rzeglądania będą wyłożone 
z dodatkiem, źe każdego, k tóry  spostrzeże opuszcze­
nie lub m ylny  w 'pis— albo b) chce podnieść zarzut 
przeciw prośbie o pozwolenie stawania poza właści­
w ym  pow iatem  poborowym lub o u lgę w dopełnieniu 
powinności służbowej - -  w zyw a się, aby  o tem  do­
niósł władzy powiatowej.

Za dokładne wypełnienie niniejszego reskryptu  
czynię pp. Naczelników gmin (Burmistrza) odpowie­
dzialnymi.

L. 35602. Krosno, dnia 11. stycznia 1910.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie, tudzież 
Magistratu miasta i Zarządu szpitala powszechne­

go w Krośnie.

W edle  doniesień poszczególnych W ładz polity­
cznych, włóczą się po kra ju  w yłudzając  datki na 
rachunek  swych gmin przynależności, bądź też sy­
m ulując chorobę zgłaszają się do tu te jszo-krajow yoh 
szpitali, przez co gminy swej przynależności naraża ją  
też  niepotrzebuie na obowiązek pokryw ania kosztów 
leczenia, a to:

AJ włóczęgi:

1) W innicki Michał, urodzony w r.- 1879, p rzy­
należny  do gminy Sokołowa, pow iatu  podhajeckiego;

2) Klein Jan ,  42 la t liczący, pomocnik p iekar­
ski, p rzynależny  do Bennischa (Szląsk);

3) Jurisic  Grgo, la t 45, zarobnik, przynależny  
do Z arayecch ia  (Dalmacya);

4) F lesatti  Dominika, urodzona w r. 1873, p rzy­
należna do Mestriago (Tyrol);

5) Bracie Franciszek, urodzony w r. 1884, p rzy­
należny  do N eukirchen (Styrya).

B )  symulanci chorób:

1) Hamm erlindl J a n ,  la t 24, przynależny  do 
K rum au  (Czechy);

2 ) Dragicevic Jeorim , lat 27, przynależny do 
Okucani, powiat N owa Gradiska;

3) Kurie Rajko, la t 29, przynależny  do Adase- 
vci pow iat Sid;

4) Ziyanowic Lazar, la t  24, przynależny do Bo- 
sut, powiat Mitroyica;

5) Kralj Marko, la t 42, przynal. do Ozalj, pow. 
Karlowac;

6 ) Szabo Stefan, la t  39, p rzynależny do Haras- 
din, powiat Osiek;

7) Komendisz Matias, la t  25, przynależny do 
Probostdorf, powiat Floridsdorf;

8 ) B acher Hubert, lat 39, p rzynależny do Pet-  
tau  (Styrya);

9) K rupka  Antoni, przynależny  do Malec, po­
w iat Chotebor;

10) P itinac  Roko, lat 28, przynależny  do Gor- 
jan  (Kroaćya);

11) Poznanow itz  Józef, la t  26, przynależny  do 
Baó, kom itatu  B aranya;

12) W idder Juliusz, la t 18, włóczęga, p rzyna­
leżny do Budapesztu;

13) Zatecalo  Jan , la t 44 i
14) P r t l jag a  Szymon, la t  39, — przynależnych  

do Dubrawe, pow iat Ogulin;
15) Kasaj Róża, la t  20, włóczęga, p rzynależna 

do Nowa Raca, powiat B jelovar;
16) M anfreda Józef, la t  27, przynależny  do St. 

Lucia, pow iat Tolm cin;
17) Sultes Józef, la t  49, przynależny  do N o­

wego Gradiska;
18) Forjaneo Lovro, la t 40, p rzynależny  do Dol­

ni Miholjac, powiat Yirowitica;
19) Sudaric (Dragutin) Karol, la t  29, włóczęga, 

przynależny  do Modrus, powiat Ogulin.
Polecam  Zwierzchnościom gminnym, M agistra­

towi i Zarządowi szpitala powsz., aby  żadnej z powyż 
w ym ienionych osób nie udzielały wsparć p ieniężnych 
na rachunek  gmin przynależności, względnie dosta­
wiały ich (z w yjątk iem  stwierdzonej nieodzownej 
potrzeby) do szpitala na  leczenie, lecz w razie zgło­
szenia się, odstawiły do najbliższego posterunku c. k. 
Zandarm eryi,  celem zarządzenia w m yśl us taw y o 
włóczęgostwie.

G. k. S tarosta: GzepiclewsM.

Wykaz chorób nagminnych
panu jących  w tu te jszym  powiecie w styczniu 1910.

Choroba Miejscowość
I l o ś ć  c h o r y c h

leczonych j przybyto j . 
od po czą tk u  w Ostatnich ” /  P
epidemii | 4 . tygodn. !w leezenm

Płonica

Krosno 12 1 1

Korczyna 11 4 4
Dukla 31 3 . 2

Krościenko n. 17 3 2

lw ia 1 0 1 0 5
W ietrzno 15 1 l
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Część nieurzędowa.

P rzypom in am y icszystkim  naszym  P . T. 
Prenum eratorom , ze zaległą prenum eratę za 
rok bieżący w  kwocie & Koron, należy nadesłać  
jak  najspieszniej po d  adresem c. k. Starostwa.

Kronika powiatowa.
Kalendarz łowiecki. W m iesiącu lu tym  wolno polować n a  kozły 

(rogacze), cietrzew ie i g łuszce, d ropie  i pardw y, ptactw o b ło tne  i wo­
dne w ogólności. N a wilki, dziki i lisy wolno polow ać przez ca ły  rok.

Kalendarz rybacki. W lutym  wolno łowić w szystkie g a tu n k i 
ry b  bez w yjątku . Nie wolno natom iast łow ić raków , zarów no sam ie 
ja k  i samców. Złow ione ryby  m uszą mieć przepisaną m iarę.

P rzekroczenie pow yższych przepisów  u leg a  g rzyw nie od 10 — 200 
K or., ew entualn ie  karze aresztu  do 14. dni.

—  Wiadomości osobiste. J eg o  Ces, i Król. A po­
stolska mość raczył najmiłościwiej posunąć dyrektora  
K asp ra  B r z o s t o  w i cza ,  państw ow ej szkoły realnej 
w Kros'nie, do VI. klasy rangi.

— J.  E. P an  N amiestnik zamianował p rak ty k an ta  
koncep tow ego  c, k. N am iestn ictw a Kazimierza L en ­
czewskiego c. k. koncypistą  Namiestnictwa.

— Ks. J a n  N iew czyk wikary  w Odrzykoniu, p rze­
niesiony został do Słociny.

—  C. k. Rada szkolna krajowa zorganizowała 1-kla­
sow ą szkołę ludow ą w Smerecznem, oraz przyznała  
gminie P o lan k a  zasiłek bezzw rotny  w kwocin 13000 
Kor. na  budow ę szkoły,

—  C. k. Rada szkolna okręgowa załatwiła na  ple- 
narnem  posiedzeniu, odbytem  dnia 27. stycznia br. 
nas tępu jące  sprawy:

1) P rzy ję ła  do wiadomości sprawozdanie c. k. 
inspek to ra  szkolnego okręgowego z wizytacyi szkół 
w Toroszówce, Żarnowcu, Komborni, Zeglcach, Pod- 
n iebylu, męskiej w Iwoniczu, Cergowej i Jasionce.

2) U chw aliła  przyznać nauczycielom przypada­
jące  im dodatki pięcioletnie.

3) U chw aliła  przedłożyć do c. k. R ady  szkolnej 
k ra jow ej wniosek na  przekształcenie 2 - klas. szkoły 
w Krośc ienku niżnem na 4 -k lasow ą, oraz wniosek 
na  zorganizowanie szkół 1 -klasow ych w D raganowej, 
G łojscach i Piotrówce.

4) U chw aliła  zarządzić przeprow adzenie rozpra­
w y konkurency jne j o wyłączenie gm iny Teodorów ka 
ze związku szkolnego w Dukli i zorganizowanie w tej 
gminie osobnej szkoły.

5) Uchwaliła otworzyć z dniem 4. lutego br.
1-klasow ą szkołę w B ajdach  z powodu dostarczonego 
przez tę  gm inę lokalu na  umieszczenie klasy i m ie­
szkanie dla nauczyciela  i przenieść Rozalię Ciocho- 
niównę z P o to k a  n a  posadę samoistnej nauczycielki 
w  Bajdach.

6 ) Uchwaliła przedłożyć do c. k. R ady szkolnej 
kra jow ej wniosek n a  udzielenie W ojciechow i B oba­
kowi w Komborni 6 -miesięcznego urlopu i zamiano­
wać Emilię NigDorównę tym czasow ą kierow niczką
2 -kl. szkoły w Komborni oraz przenieść Maryę W oj- 
ty ń sk ą  ze Zręcina do Komborni, zaś Anielę Nowa- 
ków nę zamianować substy tucy jną  nauczycie lką  m ę­
skiej szkoły w Krośnie na  czas choroby T adeusza  
Bohaczyka, tudzież przenieść E ugen ię  Albinow ską 
z Odrzykonia do 2 -kl.  szkoły w Potoku.

—  Kurs gospodarstwa domowego dla gospodyń w iej­
skich otwarto 1 0 . s tycznia br. w Suchodole, s taraniem  
Tow arzystw a Kółek rolniczych. Otworzył go prezes 
Zarządu  powiatow. T adeusz Smiglewski stosownem 
pięknem  przemówieniem, w ykazując  cel i korzyści 
kursu  w niem a też obowiązki uczestniczek. Do nauki 
zgłosiło się 60 uczenie. Dziekan miejscowy ks. Ko- 
leński błogosławiąc tem u zbożnem u dziełu, zachęcał 
również do w ytrwałości w pracy i do w zajem nego 
wspierania  się.

O becny na uroczystości S tarosta  Czepielewski 
wyraził radość, że w jego  powiecie powstał jeden  
z p ierwszych takich kursów i że ty le  chę tnych  go ­
spodyń zgłosiło się na  kurs, a życząc „Szczęść Boże“ 
w pracy, zalecał dobry p rzykład  też innym gminom. 
Imieniem Koła włościańskiego T. S. L. przem aw iał 
m iejscowy kierownik szkoły Marcin Żywar, a po w y ­
głoszeniu przez gospodarza Mercika p ięknego w ier­
sza o miłości ojczyzny, zakończono tę  inauguracy jną  
uroczystość, poczem  zaczęła się prawidłowa nauka.

—  Szematyzm K rólestw a Galicyi i L odom eryi wraz 
z W ielk iem  K sięstwem  K rakow skiem  na rok 1910, 
w yszedł w ty ch  dniach nakładem  c. k. N am iestn ic tw a 
i jes t  do nabyc ia  we wszystkich S tarostw ach  po ce ­
nie 7 K. za jeden  egzemplarz opraw ny  w  płótno.

—  Wykaz przeciętnych cen targowych zboża n a  
targu  w Krośnie w dniu 31. stycznia 1910 za 100 
klg: pszenica od 27 K  do 28 Iv, żyto od 21 do 22 K, 
owies od 16 K do 16 K 50 h, jęczmień od 15 K do 
16 K, fasola od 27 K do 28 K, groch od 29 K do
30 K, bób od 1 6  K  do 16 K 50 h, soczewica od
15 K do 1 6  K, proso od 19 K  do 20 K, hreczka od
18 K  do 19 K, kartofle od 4 K  do 5 K. Siano za
100 klg. 6  K, słoma za 100 klg. 8  K.

Do L. Nam. XVI. 109/2.

O G Ł O S Z E N I E .
Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprze­

daż koni skarbowi wojskowem u z pominięciem po­
średników, c. k. Ministerstwo obrony krajow ej pos ta­
nowiło część zapotrzebow anych  dla c. k. obrony k ra ­
jowej rem ont zakupić komisyjnie na  wiosnę r. 1910 
w Galicyi i na  Bukowinie w edług  następu jącego  
program u:
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Radow ce 3. marca godzina 9. pp
Mielec 3. yy ' 9. yy

Tarnów  5. V n 9. n

Rzeszów 7. » n 9. n

Sam bor 3. ?? V) 9. yy

Przem yśl 11. ' 99 n 9. yy

Mościska 3.
n n 9. yy

St. Bartlm a 28. lutego » 9. yy

Tarnopol 3. m arca 99 1 0 . Y)

M iterburg 26. lutego yy 872 yy

Dywizyi dalma- 
tyńsk ich  strzel­

ców konnych
Na zakupnach  tych urzędow ać będzie kom isya 

asen te runkow a rem ont dla konnych  oddziałów obro­
ny krajow ej, k tóra  zakupyw ać będzie ty lko konie 
m ające  ukończonych  4 lat aż do wieku 7 lat, miary 
158— 166 cm. z dobrym grzbietem i w yda tnym i cho­
dami.

Konie takie w ł a s n e g o  c h o w u  i posiadające 
wszystkie  warunki, w ym agane dla rem ont kawale- 
rzyckich będą zakupyw ane po cenie 700 K, a nadto 
przyznaw ane będą  z funduszów c. k. Ministerstwa 
rolnictwa prem ie  w miarę jakości koni i innych mia­
rodajnych  stosunków w przeciętnej kwocie po 100 K. 
za  konia.

Jed n a k  tylko ci hodowcy otrzymać m ogą p re ­
mię, którzy posiadają  obywatelstwo austryackie  i w y ­
każą dowodnie za pom ocą rodowodu lub kar ty  s ta ­
nowienia, że rem onty  hodow ane by ły  w kra jach  re ­
p rezen tow anych  w Radzie państwa.

Gdyby który z hodowców nie był w stanie 
przedłożyć ty ch  dokum entów  w chwili asen te runku  
konia, może w yjątkow o otrzym ać od komisyi asen- 
terunkow ej zwłokę 14 dni, w k tó rym  to terminie 
dokum enta  odnośne przesłać należy dodatkowo od­
działowi zarządzającem u remontowanie, poczem n a ­
stąpi w yp ła ta  premii z funduszów c. k. M inisterstwa 
rolnictwa.

Lwów, 14. styc: nia 1910.
0. k. Namiestnictwo.

Edylua licytacyjne.
E  2427/9/5.

Na żądanie Szym ona Friessa  odbędzie się dnia 
18. lutego 1910 o godzinie 9. przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, l ic y ta c ja  21/io4 

części realności whl. 75 ks. gr. gm. Lubatow a. — 
Nieruchom ość w ystaw iona na  licy tacyę jes t  ocenio­
na  na  2945 Kor. 8 8  hal.

Najniższa cena wynosi 1864 Kor., poniżej tej 
ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Dukla, dnia 29. grudnia 1909.

E  2474/9/5.
N a żądanie Emilii z Żołkiewiczów Rygiel od ­

będzie się dnia 21. lutego 1910 o godzinie 9. przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 5, l icy tacya realności whl. 140 ks. gr. gm. L uba- 
tówka. — Nieruchomość w ystaw iona na licytacyę 
jes t  oceniona na  1600 Kor.

Najniższa cena wynosi 1067 Kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd pow iatow y Oddział IY.
Dukla, dnia 29. grudnia 1909.

E  1978/9/5.
Na żądanie A leksandra  i A nastazyi Baligrodz- 

kich zastąpionych przez adw. D ra  Mullera, odbędzie 
się dnia 21. lutego 1910 o godzinie 9. przed południem
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licy­
tacy a  2/ i44 części realności whl. 3 i 4, 1jz części re ­
alności whl. 9, Ya/ części realności whl. 10,^11, 2/ 4 

części realności whl. 569, całej realności whl. 498 
ks. gr. gm. Myscowa. — Nieruchomości w ystaw ione 
na l icytacyę są ocenione na 2128 Kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 1419 Kor., poniżej tej 
ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Dukla, dnia 16. stycznia 1910.

E  1429/9.
Na żądanie Ozyasza i M aryem Treffów zas tą­

p ionych przez Ohaima Treffa w Dukli, odbędzie się 
dnia 21. lutego 1910 o godzinie 9. przed południem
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licy­
tacy a  a/$ części realności whl. 448 ks gr. gm. Dukla  
objętych, dawniej Reginy (Rywy) Schórer i M endla 
Schórera po 8/a części własnych, składającej się z p a r ­
celi budowlanej. — Nieruchomość wystaw iona na  
licy tacyę je s t  oceniona n a  750 Kor.

Najniższa cena wynosi 375 Kor., poniżej te j 
ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd  pow iatow y Oddział IY.
Dukla, dnia 8 . stycznia 1910.

K u r a t e ł  e.
—- O. k. Sąd powiatowy w Dukli uznał W asy la  

Oraza z H yrow ej um ysłow o-chorym , us tanaw ia jąc  
jego  kura torem  P aw ła  D idycza z Hyrow ej.

O. k. Sąd powiatowy w Krośnie uznał E leonorę  
T eleków nę z Krosna u m ysłow o-chorą  i ustanowił 
jej kura torem  Eugen iusza  W ierzbow skiego w K ro­
śnie, zaś S tanisława B obka w Długiem za m arno tra ­
wcę, ustanaw iając jego kura torem  Teofila T rybusa  
z Długiego.
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zer-

J
W  K R O Ś N I E

SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH, 
MASZYN do SZYCIA „VERITAS“, 
=  G R A M O F O N Ó W ,  =  

maszyn do wyrobu dachówek, 
m otorów ropnych „Climax“ i t. d.

Fabryka wyrobów betonowych:
dachówki cementowe — rury stu­

dzienne i kanałowe etc.

Cenniki wysyłam  darm o  i opłatnie.

©E

C E N Y  Z N IZ O N E .

węgierskich, austryackich i francuskich —  
składy transytowe w Tolcvie i Tokaju poleca 
po cenach węgierskich tak w beczkach, jako- 
też i we flaszkach: Hegielay, Zieleniak, Samo- 
rodner, Tokajskie wytrawne i słodkie natu­

ralne Tokajskie.
Ze względu na ogólny  nieurodzaj win na 

Węgrzech w zeszłym roku, m ogę oferować 
wina po znacznie niższych cenach niż we W ę­
grzech, a to  z pow odu, że składy  m oje z a o p a ­
trzone  są z lat poprzednich w wielki zapas win.

Dla Kółek rolniczych stosowny rabat.
D ziękując Szan. P. T. P ub iioznośri za dotychczasow e 

poparcie, polecam  się i n ad a l łaskaw ym  względom 
z wysokiem pow ażaniem

B. WESTREICH,
główny skład win w  Krośnie, obok Hotelu

„Victoria” w domu p. M. Kindermanna.

w Rynku obok trafiki,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

swoją doborową kuchnię.

B u f e t  z a o p a t r z o n y  w  d o b o r o w e  p r z e & ą s k i .

Mlii wybór wadeH. litrów, piwa oba- 
tintsbiega i piHskiego.

=  SKŁAD WIN =
austryackich, węg. i francuskich.

Obiady w abonamencie. 1

N.
KILIMKARNIA

i i
wykonuje kilimy o charakterze ko­
ścielnym, mieszkalno-dekoracyjnym ^1 
na życzenie z herbami rodzinnymi 
z własnych lub nadesłanych wzorów.

Kompletne n akryc ia  na posadzki 
według żądanych rozmiarów.

Na życzenie Szan. P. T. Publiczno­
ści przyjmuje się stare kilimy do 
naprawy, gwarantując za dokładną 

robotę.

Odpowiedzialny redaktor: M ichał Lebiszczak. Z d rukarn i W. Len ika w Krośnie.


